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Wielka Brytanija i Irlandyja.

W d. 26. czerwca , jako w dragą rocznicę  
wstąpienia na Iron króla jm ci, odprawił m onar­
cha o god. 10 rano m ustrę' z trzem a batałijo- 
nam i pierwszego pulltu gwardyi na podwórzu 
pałacu, a potem  udał się do Hydepark na prze­
gląd pierwszego pułku gwardyi. Na całey dro­
dze w itał lud króla z radością i uroczystość ta 
zakończyła się rozdaniem  chorągwi, lltóre król 
przeznaczył dla pułku. *

W d. 27. czerw a zebrała sio iztia wyższa 
vv w ielkiej liczbie^ aby łącznie z członkam i 
izby niższej, podać .krób vi uchwalony przez  
■obiedw ic izi-y adrfes,' życzący królowi szczęścia  
*3 uszedł zam achu na swoje osobę. Biskupi, 
Sędziowie- byAijw ubiorach grzędowych , lordo­
wie, piastujący’urzędy wojskowe, w m undurach, 
a reszta miała- ubiory 'dworskie.- Członkowie 
izby niższej, poprzedzeni moWcą, połączyli s e  
z pochodem  po godz. 1, i niespodziewano się, 
aby przerl czwartą z pałacu powrócili.

Gazety londyńskie z d. 2S - czerwca mówią 
ąjącej n iebaw em  nastąpić podróży lorda 

Iłu rl in do St. Petersburga.
Podług D u blin  E ven in g  p o s t , p łacenie dzie- 

slącili ustało w trzech czwartych częściach  
Irlj udyi, i całc-parafije powstają, aby się  tem u  
opierać.

Na posiedzeniu izby niższej W d. 27. złożył 
lord Pairmerston na stole traktat zawarty m ię ­
dzy Ilossyją a Angliją, dotyczący się  długu ros- 
syjsko-lioleudershiego. Na pytauie p. Baring 
odpowiedział lord Pałm erston, że traktat w zglę­
dem  oznaczenia granic Grecyi je st  blizki ukoń­
czenia. Z porządku dziennego przypadło trze­
cie odczytanie szkockiego b ilu  reform y. .W  izbic  
wyższej przełożył lord adwokat szkocki przy- 
jęty  przez izbę niższą szkocki b il reformy, 
który został pierwszy raz odczytany, a drugie 
odczytanie na d. 4. lipca przeznaczono. Marg. 
Linsdow ne z ło ż jł traktat m iędzy Bossyja iA n -  
gliją zawarty

W izbie niższej, w dniu 28. czerw ca podał 
lord Ebrington próźbę- \vielu_ znajdujących się  
w Angli" P o la k ó w , upraszających p a r la m e n t,

aby przedsięw ziął kroki, któreby ich  położen ie  
polepszyły. Sir Charles W eth ere ll zawołał de  
porządku , zrobiwszy uwagę r iż niepodobna  
przyjąć proźby cudzoziem ców, użalających się  
na postępowanie obcego mocarstwa. T ego sa­
m ego : zdania był i moWca , chociaż lor«J 
Ebrington czynił uwagi, że  proszący nie żądają 
od parlam entu pom ocy, lecz  tylko wdania się  
jego, przez któreby m ogli m ieć pom oc. Lord 
Ebrington został spowodowany cofnąć tę prożbę 
a natom iast podać kilka innych próźb z Sid- 
m outh, Crediton i T opsliam  na korzyść Pola­
ków. Poczem  p. Cullar Fergusson uczynił n ie  
dawno zapowiedziany wniosek r »aby rząd prze­
łożył- jdprsj rossyjskiego 'm anifestu z d. 26, 
lu tego  i  statutu organ icznego, do którego s ię  
t.Towy od w ołuje, jahoteż odp is, lub  wyim ek  
z depeszy • posła angielskiego w P etersburga, 
w której on toż sam o rządowi udzielą." W nio­
sek  SWiuj opierał ón na tern , ż e  . chociaż n ie  
nadszedł jeszcze c z a s , w którym  Auglija na- 
sfawać m oże na dopełn ien ie aktu kongressu  
wiedeńskiego; wszelako powinna koniecznie dać 
poznać, iż nie m yśli zaniechać,ow ego traktatu. 
W niosek ten  popierał lord Sandon. Lord Pal- 
m erston odrzekł, iz gdyby zam iarem  jego było  
sprzeciw iać się  tem u w nioskow i, byłby uznał 
za potrzebę wyłożyć obszerniej powody swoje­
go sprzeciw ienia się ; gdy zaś ch ce zezw olić na 
ten wniosek, i gdy p. Fergusson sam ośw iadcza,. 
że  w tej ch w ili n ie ch ce zm uszać rządu dó 
udzielenia układów, które się  toczyły w zglę­
dem  P o lsk i; przeto uważa za rzecz zbytecz­
ną, wchodzić w dokładniejszy rozbiór tego, co  
zaszło. Lecz wraz uprasza izbę, aby była pewną, 
że  rząd uieda się bynajm niej m am ić, jak da­
lece  je st upoważnioijy aktem  kongresu w iedeń­
skiego wyrzec sw ije  zdanie w zględem  no­
wszych zdarzeń w  Polszczę. Mówi ón, jak da­
lece , a lb ow iem , chociaż Anglija, jako jedna  
z w ielu  układających się mocarstw, ma nie za­
przeczone prawo wyrzec zdanie swoje w zg lę­
dem  wykładu nowego traktatu; jednakże tako­
wy n ie wkłada na ten kraj szczególnego obo­
wiązku, przed innem i współ krutraktującym i. 
Co się  tyeze udzielenia tego, co zaszło w  tej 
chw ili m iędzy dworami petersburskim a ac-
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gilsk im  , uważa ón, jak juz powie Jzano, za rzecz 
niestosowną. Ministrowie m uszą prosić izbę, 
aby onych tyle udarzyła zaufaniem , iżby m n ie­
m ali , ze traktat w m owie będący dokładnie 
zrozum ieli, i ce lem  nadania widokom swoim  
skuteczności, takie przedsiębrali środki, jakie  
śród zawikłanych okoliczności , w których się 
znajduje Europa i ten kraj, za najstosowniej­
sze uznali. N ie chce ón dokładniej rozpozna­
wać podań o okrutnem  postępowaniu Kossyi 
przeciw  Polakom ; lecz  podług swojego u c z u -' 

i cia —  i sądzi, iż podług uczucia każdego, który 
dobrze rozważy stosunki tych pbudwóch kra- 
iów, —- je s t  ca łk iem  Interesem  B o ssy i, iżby 
doświadczała przywiązać do sieb ie Polaków nie  
tyllio przez konstytucyją, i przez to samość 
obudwóch koron, lecz, o ile  być m oże, przez 
przychylność narodu polskiego do m onarchy  
rossyjskiego , i nie sądzi , aby kto m ógł przy­
puścić nie podobny do wykonania pomysł, 
że ęksystencyją Polski zniszczyć m ożna. Na 
przytoczenie pana Fergusson co się dotyczę 
uw ięzienia p. Tur w H anow erze, m oże tylko 
to odpow iedzieć, że tenże nie jest P o lak iem , 
lecz  poddanym jednego państwa związku n ie ­
m ieckiego , i że Hanower n ie m ógł odm ó­
wić onegoż uw ięzienia na zaszłą rekwizycy- 
ją . —- W ystąpiło jeszcze kilku innych m ów­
ców, którzy m ów ili w podobnej , co i p. Fer­
gusson, myśli, lecz p. 0 ’Connell m ów ił z taką 
zaciętością , iż Sir Ilob. Joglis widział się być 
spowodowany, uczynić ministra uważnym , jalt 
'tu pozwalają sobie nieprzyzwoitej mowy prze­
ciw monarsze, z którym Anglija zostaje w przy­
jaźni , i z którym zawarty jest traktat (w zglę­
dem  długu rossyjsko holenderskiego), który co 
dopiero, i jeszcze wilgotny, wyszedł z drukarni, 
i złożony je st  na sio le izby. Ząden m inister 
n ie  powstał przeciw tak nieprzyzwojtej mowie; 
dla tego czuje się być obowiązanym, protesto­
wać się przeciw temu; w zględem  sam ego py­
tania n ie chce się w tej chw ili zapuszczać; 
jeżeliby zaś taka m owa, jalt ta, którą słyszano, 
była cierpiana , łatwo t  m ógłby być . pokój 
Anglii z llossyją naruszony... Lord Palm erston  
o d rzek ł, iż żałuje i najauia równie wyrazy, 
jak ich  użył zacny członek z Ilerry (p 0 ’Con- 
nell) ; tym czasem  nie uważa się być upoważnio­
nym  do udzielenia izbie swoich własnych zdań 
.względem  przedm iotu , kiedy debaty tak dale.- 
ko posunione zostały. Sir Ilob. P eel wylał sie 
na pochwały p. Fergusson, jalt dalece odzua- 
cza się jego wniosek um iarkowaniem  od mów, 
do których stał się powodem . Łatwo byłoby 
zapewne tw ierd zić , iż teraźniejszy czas jest  
całk iem  wyborny rozpocząć wojnę z llossyją

w polączeniu z Francyją ; w szelako sądzi, żejfe- 
źli był kiedy czas, kiedy parlam ent m ial ścisły  
m oralny obowiązek wziąć pod dojrzałą rozwa­
gę skutki wojny, tedy jest teraźniejszy. S łu ­
chajcie ! słuchajcie 1) Zresztą przełożony wnio­
sek  uważa całk iem  za stosowny, i pozwała so­
b ie nawet jeszcze dodać inny, m ianow icie aby 
przełożoną była tyle razy nam ieniona konsty- 
tucyja, jaką cesarz A lexander nadał Polakom . 
Pew nie byłby ón ostatnim , któryby bronił ty- 
rańskich środków; leez  takoWe potrzeba wprzód 
dowieść. W yrazy, jak ich  niektórzy człon­
kow ie u ży li, m usi on bez względu nazwać go- 
dnem i nagany. P. Fergusson okazał gotowość, 
um ieścić w swoim  wniosku dodatkowy wniosek  
Sir Ilob. P ee l, i takowy został bez glosowania 
przyjęty, Izba odroczyła posiedzenie swoje 
o wpół do 3ciej godziny.

Francyja.
P ostanow ienie  k r ó le w s k ie  w z g lę d e m  stanu  

o b lęż en ia  m iasta  Paryża , o k tórein  donieśliś­
m y  w  onegdajszej gaz iec ie  poprzedza n astępu ­
jący raport m inistra  spraw wewnętrznych h ra ­
b i M ontalivet  , do Itróla : 1 N  Fifriie ! " Bzad w .  
k- m ości postanowił, rozkazać zn iesieniu  o b lę ­
żenia  Paryża, skoróby sąd kasacyjny zawyroko­
w ał w zg lę d e m  apelacyj do n iego doszłych.  
Istotnie , gdy się  m ożna było spodziewać, że  
W Paryżu u ie  m a n ikt innej broni , tylko ci, 
którzy troDU i iustytucyj l ip cow ych  z odwaga i 
p o św ięc en iem  się  bronili; gdy korpus artyleryi  
gwardyi narodowej i szkolą politechniczna, ja -  
kotcż szkoła w  Alfort, były roz w ią za n e; gdy 
m n ien ian e  towarzystwa ludu do tego doszły, iż 
się m usia ły  ukrywać przed lu d e m  , który o n ich  
nie c h ce  w iedzieć, i przed ustawam i, które j e  
naganiają; rząd, widząc ustaloną spokojność Pa­
ryża, był upoważniony przypuścić , ż e  op.iuija, 
jakoteż  władza rządu mają dosyć siły, aby trwa­
łość  ouych na przyszłość zaręczyć, i był gotów  
zrzec się  z gorliwością i ufnością nadzwyczaj­
nego środka, który m u  ustawy nadały. T e n  b y ł  
je g o  zam iar , gdy uchwala ‘ sądu kassacyjnego  
na dniu dzisiejszym  zapadła, która sp rzeczn ie  
ze  zd a n iem  k ilk u  k ró lew sk ich  sądów wyrzekła  
niew łaśc iw ość  nie ustających sądów w ojen n ych  
dywizyj wojskowych w z g lę d e m  osób z bronią  
w ręku  schw ytanych, i łóźn ica  zdań m usia ła  
zn iew olić  rząd do odmiany instrukcyj, danych  
w ład zom  sądowym  w Paryżu i w  zachodniej  
Francyi. Co się  tycze władz administracyjnych  
nadzwyczajnych, które za trzym ać,  łub złożj ć 
Zawisło od jeg o  wyboru ; takowe , jak
b ez  tego  c h c ia ł ,  złoży w  s to l ic y ,  l e c z  co  
się  dotyczę departam entów  zachod n ich , obo-
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wiązany przez wszystkie istuące okoliczności, 
zatrzyma ta k o w e , albow iem  wszyscy dobrzy 
obywatele w idzieliby z b o leśc ią , ze  działal­
ność władz jest osłabioną. Co się dotyczę 
władz sądow ych, rząd króla jm ci zastanowi 
s ię ,  czyli jest powód zadać po władzy praw o-j 
dawczej owych środków u tlum iajacych , któ- 
rychby m u nie dostaw ało, dla zastonicnia w ol­
ności i publicznego porządku przeciw zbrojne­
m u powstaniu. Rząd kładąc koniec wszystkim  
skutkom  oblężenia miasta Paryża, czuje po­
trzebę oddać sprawiedliwość mądrości i m iłości 
ojczyzny m ieszkańcom  stolicy, których ani pra­
wa , interesa , prerogatyw y, ani ich  zwyczaje 
przez przedsięw zięte środki bynajmniej nie  
były naruszone , a którzy przez swoje zaufa­
n ie  i czynność jawnie okazali, że w uchw ałach  
rządu upatrywali tylko konieczność, do któ­
rej ón nie był pow odem , niem niej rękojm ię  
dla zasad porządku, które w roku 1832 jak  
W roku 1830 odniesły zwycięztwo nad prze- 
ciwrewolucyjną falicyją. Mam zaszczyt pro­
ponować w. k. m ci znieść ob lężenie, postano­
w ien iem  z d, 6. czerwca nakazane. Jestem  
■w.;'k. m ci najniższym sługą, rar  Francy!, m i­
nister sekretarz stanu spraw w ew nętrznych: 
M ontalivet.« - J

W  d. 29. czerwca zawyrokował wydział ka­
rzący sądu kasacyjnego paryzltiego w zględem  
pytania o właściwości sądów przysięgłych, usta­
nowionych od czasu zaprowadzenia oblężenia  
Par yża. Od godziny' 8. rauo napełnione były 
ciekaw ym i wszystkie przystępy do sali sądowej. 
Gdy o godz. l i t e j  otworzono drzw i, taki był 

rnatłok do sali , iż w iełu  usiadło na posągach  
Z H opitu la  i d A uguesseau. Na ławkach uwa­
żano w ielu  deputowanych i pana Nicod. N ie­
baw em  weszli członkowie sądu kasacyjnego do 
sa li; sąd ten  sk ładali: p. Bastai’d de 1’Etang, 
prezydent; radzcy: O lliyier , Briere , Dupaty, 
M eyronnet Saint Marc , I l iv e , Avoine de Cnan- 
t e r e in e , Cliillaud de la I iig a n d ie , Gilbert de 
V oisins , Choppin d’A rnouville, R ocher i Isam - 
bert. N ieobecność pana M erilhou wszystkich  
zastanawiała , którego dniem  wprzód miano 
w idzieć w Paryżu. Prezydent dał najprzód glos 
panu G ilbert d esV o is in s , jako zdawr^-sprawy 

•z proźby do sądu kasacyjnego , podanej przez 
m łodego malarza G eoffroy, przeciw  wyrokowi 
drugiego sądu wojskowego , który go na śm ierć  
skazał. Rozwinąwszy w krótkości główne punkta, 
przełożone do rozwiązania, otrzymał p. Odilon 
Barot g łos, jako obrońca oskarżonego. Nastą­
p iła  głęboka cisza , przerywana coraz żywszem  
popędem  do oklasków , ile razy mówca zakoń­
czył okres mowy. Nadzwyczajne zaś porusze­

n ie sprawiły następujące m iejsca m owy: ^Tyl­
ko w zwyczajnych wypadkach m acie waćpano- 
w ie władzę, pow ołanie; jeź li idzie o zabójcę, zło­
dzieja, w którego sprawie lista sędziów przysię­
głych nie była dokładną , wolno wam zniweczyć  
wyroki; jeź li zaś kob ieta , starzec, m łodzieniec  
stawiony je s t  przed sądem w yim kow ym , po­
nieważ coś rozdawał na u licach (albow iem  jest—  
to w szystko, co świadkowie zeznali) i je ź li ten  
miody człow iek —  jedyny, który-z 20 dzieci po­
został m atce — wzywa konstytucyi , niedozwa- 
lającej, aby był inaczej sądzony, jak tyllto przez 
wyrok dwunastu przysięgłych ; w ięc nie po­
w inien się już do waszej udawać wtadzy jak  
złod ziej, jak zabójca; n ie pozostaie m u nie  
w ięcej , jak zrzec się tego i um rzeć. T akie  
żądanie upokarza was ; upokarza ono i wiedzie 
kraj do rozpaczy. M iałozby być prawdą, że  
w uadweręż.eniu konstytucyi władza wasza nie 
stawia już prawnej rękojm i ? Kiedy zgrom a­
dzenie narodowe , n ieśm iertelnej pam ięci, wy­
liczyło rękojm ie wszystkim  obywatelom  w spól­
n e; aby w szystkich ochraniać i zachować, utwo­
rzyło sąd kasacyjny. T en  zacny sąd jest pra­
ktyczną rękojm ią wszystkich naszych instytu- 
c y j.- Inaczej instytucyje byłyby tylko kawał­
k iem  zapisanego p a p ieru , który sąd wojenny 
w kąt rzu ca , a sierżant rozdziera? Natenczas 
sta,e się konstytucyja kuglarstw em , łapką gor­
szą ód dow olności, która przynajmniej ma ó- 
twarte lice . Z tego powodu rozpoznacie wać- 
p auow ie, czyli trybunał wojskowy na m ocy  
ustaw, lub z nadw erężeniem  ustaw został utw o­
rzony. Macie prawo rozpoznania, albowiem  
wasz urząd sędziego n ie tylko do was sam ych  
-należy; jest on własnością całej Francyi; uda­
jem y się do niego z dumą i ,z  z a u fa n ie m ... .  
Mości panowie I Jeźli w tej c h w ili, w której 
m ów ię , znajduję się pod m ieczem  jurysdyk- 
cyi wojskowej , wiszącym  nad głową obywateli 
Francyi ; jeź li waćpanowie sami na swoich  
ławkach tyllto w skutek wysokiego pobłażenia  
tej sam ej sprawiedliwości siedzicie , lttóra was 
z m iejsca waszego spędzić m o ż e ; jeź li rozwa­
żymy taki stan r z e lz y , nie powinniżeśm y po­
wątpiewać o praw nlści we Francyi? nie nale- 
żyż zrzec się n ad zie i, a nawet zobaczenia koń­
ca owej zmiany, danych, i n iebaw em  znowu nad­
w erężonych , przyrzeczeń, jak ich  w ostatnich  
czterdziestu latach tyle dożyliśmy przykładów? 
Zgrom adzenie narodowe zawyrokowało uszano­
wanie praw obyw ateli, a potem  bezpośrednio  
utworzyło specyjalne sądy ; dyrektoryjat m ów ił 
o św iętem  przestrzeganiu prawności , a potem  
wydał liczne ustawy w yjątkow e; konsulat, c e ­
sarstwo , zrodzone potrzebą zjednania ustawom
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uszanowania , nadwerężyły takowe dla ustano­
wienia komissyj wojskowych; w akcie z łoże­
nia cesarza przytoczone było to faktum . I łc -  
stauracyja , przyrzekłszy, ze  obywateli n ie b ę­
dzie pozbawiała na'~tralnych ich  sędziów , za­
strzegła sobie utworzyć sądy p rew ofa ln e; pó­
źniej obaliia całą budowę prawną. Na końcu  
spostrzegliśm y rewolucyją lip co w ą , która na 
ustawie oparła swoje sławę i zbaw ienie , lecz  
kierowana p oradam i, na które się ż a lę , do­
zwoliła pogrążyć się krajowi w zam achy i gwał­
towności. N ieskończenie sm utną to je st rze­
czą. Jeźli n iem ozccic wyrzec sprawiedliwości, 
i jeź li prawda , iź nie masz żadnych prawnych 
środków obronienia obyw atela , skazanego na 
śm ierć przez sąd niekonstytucyjny, natenczas 
potrzeba pokryć sobie głowę rrozpaczać o-Fran- 
cyi.* —  Po tej m ow ie zabrał głos p. Voysin 
de G artem pe, aby jako jeneralny adwokat 
w nieść na odrzucenie proźby do sądu kasacyj­
nego podanej. Sąd kasacyjny ustąpił z s a l i ; 
p o dwugodzinnem. naradzeniu przybył znow u, 
a prezydent ogłosił wyrok następujący; »Zwa- 
iyw szy, że ani konstytucyja , ani żadna później­
sza ustawa nie obejm uje ustaw lub wyroków, 
ściągających się do stanu o b lężen ia , ze te u- 
stawy wyroki w e w szystkich przepisach po­
winny być w ykonane, które się dosłownem u  
wyrażeniu konstytucyi nie sprzeciwiają ; zwa­
żywszy artykuł 77. ustawy z 27 V enlose , roku 
V III ., art. 1 ustawy z 22 M essidor, roku IV ., 
zważywszy artykuł 53. konstytucyi, opiewający: 
,N ik t  nie m oże być pozbawiony swojego natu­
ralnego sędziego* ; zważywszy artykuł 54; opie­
wający : rzatem  nie m oże być żaden nadzwy­
czajny trybunał jakiego hądż nazwiska, zapro­
wadzony*; zważywszy art. 56, opiewający: »In- 
stytucyja sądów przysięgłych jest zachowana?; 
zważywszy art. 69 , który pełnom ocnictwa przy­
sięgłych rozciąga na polityczne przewinienia, 
i ustawy z dniai 8. paźd. 1830, w sk u tek  której 
przew inienia polityczne dokładniej są ozna­
czone ; zważywszy art. 103 w'yroku z dnia 24. 
grudnia 1 8 1 1 , opiewający: »W c wszystkich
przew inieniach, w zględen’ których gubernator 
lu b  kom endant nie m n ie h ia , że  wyrokowanie 
zdać m oże na zwyczajne trybunale, obowiązki 
urzędnika sądowej policyi sprawowane będą, o ile  
być" m oże, przez sędziego wojskowego, wybra­
nego z oficerów żandarmeryi (prevot m ilitaire) 
i w m iejscu  zwyczajnych trybunałów nastąpią 
trybunały w ojskow e; zw azyw szy, ze  artykuł 
ten nie zgadza sie z duchem  i literam i przyto­
czonego artykułu konstytucyi, że  sądy wojenne 
n ie  są zwyczajnemi trybunałam i, oprócz sądze­
nia wojskowych . i osób zbliżoDych do wojsko­

w ych, zesła łyb y  się zwyczajnemi trybunałam i, 
gdyby właściwość swoję rozciągnęły na zbro­
dnie lub przew iuienie nie wojskowych; zwa­
zyw szy, ze Goffroy ani jest żo łn ierzem , ani 
do żołnierzy zb liżonym , a jednakże drugi sąd wo­
jenny paryzki wyrzekł pośrednio swoję w łaści­
wość w zględem  wspom nionego Goffroy, i wy­
padek ten  o sąd ził; że  przez to przekroczył 
swoje pełnom ocnictw o i art. 53  i 64 karty kon­
stytucyjnej nadw erężył: przeto sąd kassacyjny 
znosi i za nieważną uznaje całą procedurę prze­
ciw Goffroy i wszystko , co ztąd wynikło, m ia­
nowicie skazanie o n eg o ż , wyrzeczone przez 
drugi* sąd wojenny paryzki w dniu 18. czerwca  
1882 , odsyła go do dalszej procedury z rozkazem , 
przytrzymania go pod strażą do sądu instruk- 
cyjnego trybunału paryzliiego, i zaleca wpisać 
niniejszy wyrok w protokule sądu w ojennego, 
który ten wyrok wydał. Jeszcze tego sam ego dnia 
obadwa nieustające sądy wojenne odprawiły osta­
tn ie posiedzenie. Przed drugim sądem  wojen­
nym  stawił się piętnastoletni ch łopiec i ślusarz; 
obadwa zostali uwolnieni ; przed pierwszym  
siedm u osób, podobnie owym, oskarżono o sp i­
sek  przeciwko rządowi i t. d-. : dwie uwotuloiu^-. 
cztery na różne stopnie roboty ciążkiój /  a jflj- 
dnę na śm ierć skazano. Ostatni przypadek pł 
cukiernika B uttout, ktpry z Wielką zuchw ało­
ścią postępował.

PP. Chateaubriaud, D uk deF itzjam es i Hyde 
de N eu r ille  zostali w dniu 30. czerwca na m ocy  
wyroku sądu ( arrSt de  non l ie u ) z  w iezien ia  
wypuszczeni.

Holandyja.
Z Hagi donoszą pod dniem  24. czerwca : 

-Goniec, Którego m inisteryjum  nasze spraw z e ­
wnętrznych posłało wczoraj do L ondynu, m a, 
jak słychać, tam ecznem u naszem u posłowi za­
w ieźć odpowiedź naszego dworu na prótokuł 65. 
Podług w ieści będących yv obiegu, rząd nider­
landzki wzbraniał się sposobem  w owym  pro- 
lokule proponowanym przystąpić do projektu  
do traktatu z dnia 15. listopada. Spodziewają 

- s i ę ,  ze  ta odpowiedź będzie n iebaw em  posłom  
pięciu  mocarstw przez ministra Vcrstock van 
Soelen  udzielona.

D z. A m sterdu m er H an d elsb la łt z dnia 29go 
czerwca wyraża: Dotąd jeszcze  niewiadom o,
jakiej okoliczności przypisać należy, iż od dni 

■ k ilk u  na naszej g iełdzie krzątają się za holen- 
derskiem i papieram i. Niektórzy tw ierdzą, że  
k u p n o , na rachunek rządu an gielsk iego , m a  
na ce lu  mającą niebaw em  nastąpić operacyją 
finansową, m ianow icie zam ien ien ie długu b e l­
gijskiego na kapitał. Inni utrzym ują, iż rząd 
nasz ofiarował angielskiem u oddać cytadel łę
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antwerpską , którą wojska angielskie osadzą, 
Anglija zaś ch ce  dać rękojm ią wszystkich przez 
Holandyją zadanych modyfikacyj W traktacie  
rozdzielenia Ilolandyi od Belgijum . Wszystko 
to  je st tylko w ieśc ią , i nie można ani za jed n o , 
ło i  za drugie ręczyć." .

Państwo Papidzkie.
Pod dniem  23. czerw ca wydal papież bu llę , 

przez którą na w szystkich swoich poddanych, 
Którzy w Ankonie wspierali porystanie i którzy 
podnieśli broii przeciw  żołnierzom  papiezk im , 
jak ieg ibądź są stanu, rozciąga w ielką k lątew , 
stosownie do przepisów soboru Trydenckiego  
(  Sess. 32. cap. 1 1 , de R e j.)  i gdyby potrzeba 
było -, ekskom unikuje ich ną n o w o , iz przez 
n ik o g o , jak tylko przez papieża rzymskiego 
(oprócz in a rticu lo  m c t i s )  mogą być uw olnieni, 
a za przyjściem  do zdrowia na nowo tej karze 
ulegają i nic będą zdolni przyjąć dobrodziejstw  
absolucyi, dopóki się nie zrzekną swoich b łę ­
dów i kościołowi św iętem u nie uczynią zadosyć.

'' ' Turcy i a.
•t :  ■ - T f

Podług w,iadopjościj,z Alęxandryi z dnia 7go 
czerwca (ńdeŁę&jiy.eji.: przez Tryjesl), twierdzę 
St. Jean; d A cce ' zajęło szturm em  wojsko I b r a -  
him a paszy dnia 27. maja. Następujący, dnia 
9. m uharrem  1248 (7 . czerwca 1 8 3 2 ) w A le- 
xandryi wydany, buletyn armii syryjskiej , za­
wiera o leni zdarzeniu szczegóły następujące : 
»Iiorpus wojska z wyprawy syryjskiej oblega! 
od sześciu m iesięcy St. Jean d’A cre. Główny 
naczeln ik  jego  wysokości, Ibrahim  pasza, zro­
b ił postanow ienie, by ob lężen ie szturm em  do 
twierdzy ukończyć. D nia 26. zilhidśze (26 maja) 
pow ołał jen era łó w , pułkowników i szefów ba- 
talijbuów korpusu oblegającego i wydał nastą- 
pujące rozkazy; Jenerał brygady Achm ed bej 
otrzym ał rozkaz z pierwszym  batalijonem  dru- 
giego p u łk u , w towarzystwie pułkownika tegoż 
pułku , uderzyć na wyłom w w ieży Kapuburdszn. 
Drugi batalijom pod dowództwem podpułkowni­
ka m iał posunąć się ltu drugiem u wyłom owi 
w N ebi - S a lo li , a trzeci lratalijon , dowodzony 
przez. O m e r -b e ja  na ostatni wyłom w Zavie. 
Czwartemu batalijonowi tego pułku nąkazan0> 
by pozostał koło pierwszego wyłom u , ażeby 
w razie potrzeby m ógł przybyć na pom oc. Ba- 
talijon lOgo p u łk u , z pułkow nikiem  na cze le , 
dostał rozkaz w tym że samy ni zam iarze trzy­
m ać się w przekopach pod trzecim  wyłom em . 
Innem u batalijonowi tego sam ego pułku p o le­
cono, ażeby koło pierwszej po północy udał się 
•z drabiuami do przekopów ltoło w ieży Iterim - 
b u rd szu , tu d zież , by tam  szturm u uczełti- 
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wał. N aczelnie dowodzący dał oprócz tego ka­
żdem u ołicerowi szczególne Instrukcyje. —
W nocy z dnia-26. na 27. ma ja dano ognia z ba- 
teryj do twierdzy. D nia 27. z rana , na kilka  
chwil przed w schodem  słońca, rozkazał naczel­
nie dowodzący szturm przypuścić. Wojsko do 
wyłom u vv Zavie wysłane , opanowało natych­
m iast szaniec i usadowiło się w takowym. Od­
dział mający wdzierać się przeż w yłom  w Iła- 
puburdszu doznał odporu ze strony oblężonych, 
zaczął chwiać się  i już się cofnąć zam yślał , 
gdy główno dowodzący to póslrzegfszy , dobył 
szabli, zagroził tym śm iercią , klórzyby ch cie li 
cofać się i pędził ich naprzód, dopokąd wyło- rs 
m u nie zajęli. Iiorpus posiłkowy przybył ną 
poinoc i gdy część jedna wojska odpierała n ie­
przyjaciela ogniem  z broni ręcznćj, druga usy- 
pdła szanieę. —  W yłom  zrobiony naprzeciw  
N eb i-Saleh , wzięty został szturm em  przez żo ł­
nierzy naszych , (uórzy tam zająwszy stanowi­
sko zdobyli dzia ła , tudzież m oździerze basty- 
jonów. W czasie , gdy z oblężonymi'; wynoszą­
cymi blizko 2000 lu d z i, walczono u wyłom ów, 
ci trzykroć w ciągu półtorej godziny uderzali 
na szaniec; zrobiony koło wyłom u w lfapubnrd- 
szu , lecz  "'-każ •» i razą odparci zostali. To sam o  
działo się 'ta k że  koło w yłom u w Zavie, Ogień  
z rąfcznćj broni i działowy trwał po obu stro­
nach jeszcze  kilka godzin. Dopiero kolo 4tej 
godziny p op ołu d n ia  batalijon lOgo pułku, znaj­
dujący się nayryłom ie w Zavie., (alt m ocny atak 
z szańca do oblężonych, przypuścił, że ci ó pod­
danie Się. prosili. —  W strzymano zatem  ogień. 
N atychm iast w ięc z m iejsca , dokąd schronili 
się ob lężeni, przybyła deputacyja, złożona z k il­
ku szefów puszkarstw a, M uftego i Imana Ab- 
dullah paszy , i upadła do nóg naczelnie do­
w odzącego, upraszając o jego łaskę. N aczel­
nie dowodzący ułaskaw ił ich'; zabezpieczył ich  
osoby, m ajątk i, a nawet broń im pozostawił. 
Ahdullah paszy tylko życie darował.. W krótce 
po wschodzie słońca posłał doń jenerała  bry­
gady, Selim -beja . Abdullah pasza udał się za­
tem  o północy w towarzystwie Itiaji do główno­
dowodzącego , który ło  przyjął z przynależnem i 
wezyrowi oznakami lzacunku i z wielką przy- 
jaźnością. O pół do 1. w nocy w siedli obaj na 
konie i udaji się  w towarzystwie lfijaji do pa­
łacu, leżącego za m iastem  , gdzie noc p rzepę­
dzili. —  Ci z wojska naszego, którzy do m iasta 
w p a d li, dopuścili się niektórych nieporządków, 
zwyczajnych przy zdobyciu miasta szturm em  ; 
niektóre rzeczy zrabowauo, lecz  takowe oddano 
natychm iast w łaścicielom -dnia następnego. —  
Ponieważ Abdullah pasza okazał życzenie'udać 
się do Egiptu , . posłano go przeto do fiaifTr 
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^ 'tjfta n y s iw it  jonerała brygady S e lim -'b e ja , 
i tenże dnia 29. zilh idszę (29., maja) wsiadł na 
galiótę Szahibaz-Dszydad , która dnia 3. muhar- 
rem  (2. czerwca) zapłynęła do'portu'Alexandryi. 
Gdy jego wysokość w ice-król o przybyciu one- 
goz zawiadomiony został, posłał naprzeciw n ie­
m u własną szalupę z Kahwedszy-paszą. Abdnl- 
lah  pasza wylądował więc z Kiają i ze cztere­
m a osobamr orszaku swojego i niezw łocznie  
udał się do wic.e-króla , który przyjął go z ho­
noram i, należącem i się m u jako wezyrowi i 
wszystkie m u błędy przebaczył. Że względu  
na osobę jego uwolniono .go  oj! kwarantanny. 
Mieszka obok pałacu jego wysokości w gm a­
chu dla obcych przeznaczonym.

Podług listy do tego buletyuu orzyłączonei 
■ zginęło ze Strony Egibfcyjan przy szturm ie do 

St; Jean d’Acre : 1 pułkow nik , 2  szefów L„- 
tal o n ó w , 2 majorów adjutantów, 3 liapita- 
nóvy, 15 oficerów i 489 szeregowych , ■ ogółem  
512. lu d z i; a raniono 1 p u łk o w n ik ., 1 podpuł­
kownika , 2 szefów batalijonów , 2 majorów'ad; 
jutantów , 8 kapitanów , 47 oficerów i "SOS 
szeregow ych , ogółem  1429-.ludzi.

W iednia pędzie. Ponieważ ł . o I i  woły s c h  by­
ły  bardzo d ob re, kom panija w iedeńska targa 
dobiła

P r z y p ę d z i l i :  H ersch Andacht z Buka 
czowiec 66 wołów; F ichm ann i D iker z Zora- 
wńa 160; H ornslein i Kriss z Zurawna 236; 
Krzysztofowicz Zach. z Bukaczowiec 269; N eis- 
ser Franciszek z Szląska 84; Kipper M ichel 
z Szląska 184 ;' Drobik Jaknb z Szląska 65 ; 
M ałem i partyjam 149. —  O gółem  więc 1213.

K u p i ł

W iadomości handlowe i ęraecfifysłerw e. W
(Z  korrespondencyj prywatnych.)

Ołomuniec. — Targ na w oły'd. i \  Hpca 1832.
Na targ dzisiejszy było przeznaczonych 1840 

Wołów ,  stanęło jednak tylko 1213; roznopio- 
no bow iem  przed targiem  jak następuje :-"i

Kompanija w iedeńska kupiła: Od Moj esza 
Tabak z Galicyi 147 wołów z 7 braku i 15 
rad. parę 9 l /9  cetn. po 355 zr. w. w. ;-kom - 
panija praska od H ersza Griss z Galicyi 205 
wołów z 6 braku i 20 rad. pąre 9 3 /4  cct. po 
370. ziy w. w .; od Hersza D iker 137 wołów  
z 27 braku i 11 rad. parę 7 cetn . po 277 1/2  
zr. w ,-w . ; od Hersza Thnn 138 wołów z 8 
braku i 13 rad. parę 8 l /4 . cetn. po 313 l /2  
zr. w. w . , co razem  wynosi 627 sztuk. B e-  
sz tę , 1218 sztuk przybyłych na targ, przeda- 
bo dobrze na dzisiejszym  targu, jak  się z po­
niższej tabeli okazuje. i)Vszystkie zakupiono 
przed południem  , tylko łlrzyszlofowicz Zacha- 
ryjasz swoje 269 wołów prżedał o 3. , a Horn- 
Stein (z Zurawna) swoje 236 dopiero około 5tej 
godziny po południu. Horusteiu m iał najle­
psze woły, m iędzy którem i jednak, było w iele  
b rak u , i żądał za parę po 413 zr. w. w. Oba- 
dwa ostatni tak uporczywie obstawali przy swo­
ich  cenach , że  naw et ch c ie li swój towar do

Skawiński
z Nikolsbur| k f. 

Cech rzcżnicki 
h  z Briinu. *

,-J Cech rzeżnicki 
z K ranu.

Cech Czelńichi. ■■ 
z Brunu.

„ Cech ncznichi 
■J-, z  Briinu.' 

Fabesch, Harting 
ż Wiednia,

Keller Franciszek 
z Einsiedet. 

Darling, F abesrh , 
F ischer, ż Wiednia, 
Harling, F ab esrh , 
Fischer, z Wie'dnia.
Tałeini partyjam.
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W W iednia p o ił.jg  taxy urzędowej funt m ię­
sa kosztuj* wciąż jeszcze 9 "kr. m. k. , jato 
przed tern , lubo cetnar wołu przeszłego tygo­
dnia poszedł w górę o 1 zr. w. w.

Ńa targ następujący ma przybyć cokolwiek  
w ięcej , jak mówią , do 2000 sztuk wołów.
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